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Rząd mocnej ręki 


kandydatura dr. Switalsisieśo na premjera 
jest juž miemal przesądzona 


Nowa „i3” marsz. Biłsudsisieśo 


Warszawski korespondent „Expressu“ (N) telefonuje: 

Dziś od samego rana odhywają się konierencje w sprawie zmiany rządy. 
Zanpowiedziana na dziś rano narada, w której mieli wziąć udział pp. prezydent 
Mościcki, p, Marszałek Piłsudski oraz p. premjer Bartel aż do południa nie do- 
szła do skutku. jednakże nie ulega wątpliwości, że za kulisami pomiędzy najwyż- 
ai miarodajnymi czynnikami państwowymi odbywa się nieustanna wymiana 
zdań. 

Kandydatura 

MIN. DR. ŚWITALSKIEGO 
na stanowisko premjera nowego rządu uchodzi za absolutnie zapewnioną, pomi- 
mo zdecydowanego oporu kół sejmowych, a może właśnie z powodu tego oporu. 
Min. Świtalski uchodzi za człowieka twardej ręki i zdecydowanej linji politycznej, 
a więc rząd jego będzie wyrażał tak zwany 
„TWARDY KURS“. 
Ponieważ jednak dr, Świtalski ma być bezpośrednim wyrazicielem kierun 
eku politycznego p. Marszałka, przeto u samego źródła, tj, u Marszałka Piłsudskie 
go czynione są zabiegi, aby dr. Świłalskiemu zleconą była najwyższa dbałość o 
Interesy gospodarcze kraju. 

W tym kierunku działają szczególnie konserwatyści, którzy podkreślają z 

naciskiem, że obecny 


Znów napad bandycki 


Policja stoczyła z apaszka 
walke ma rewolwery 


Łódź, 10 kwietnia. 


KRYZYS GOSPODARCZY 

nie nadaje się absolutnie do czynienia żadnych eksperymentów ekonomicznych. 
Powszechnie zwraca tu uwagę brak najlepszego wyraziciela obozu konserwaty- 
stów, ks. posła Radziwiłła, który zwykle w edpowiedniej chwili wzywany był na 
rozmowy do Marszałka Piłsudskiego. Ks. Radziwiłł dotknięty został w ostatnich 
czasach takiemi ciosami rodzinnemi, które uniemożliwiły mu czynną działalność 
polityczną. 

W związku z kandydaturami ministerjalnemi, o których wczoraj była mo- 
wa zaznaczyć należy, że 


NIE WCHODZI W RACHUBĘ DESYGNOWANIE P, PUŁK. PRYSTORA NA MI- 
NISTRA PRACY. 


Pułk Prystor mianowany został szeiem biura personalnego ministerstwa 
spraw wojskowych. W kołąch oficerskich wzbudziła wiadomość ta wielkie zaln- 
teresowanie w związku z ostatnio dokonanymi zmianami w armii. 

W ciągu najbliższych dwuch dni sytuacja będzie zupełnie wyjaśniona I 
prawdopodobnie 13 kwietnia będzie oficjalnie utworzony nowy rząd. 

I tutaj znów mamy do czynienia z 13-tką, która jest uważana za szczęśli- 
wą cyfrę Marczałka, Pilsudskiego. is ; 


p 


$aiemnicze samobóistwo 
kolejarza w hotelu „Kiukas“ 


Łódź, 10 kwietnia. Numerowy, tknięty zlem przeczuciem, 
Dziś w godzinach rannych władzom | zapukał do drzwi, nikt mu jednak nie 


4 z: rano paide komenda poli 
c zymałą meldunek o nowym wy- 
stepie szajki bandyckiej w okolicach Ło- 


Wczoraj późn wieczorem kilku 
rzeźników łódzkich wyjechało wozem 
na targ do Poddębic, W pobliżu Kazimie 
rza, gminy Puczniew, w miejscu, gdzie 
przed kilku tygodniami padli ofiarą ban 
dytów trzej krawcy łódzcy, zastąpili im 
drogę czterej zbóje, uzbrojeni w rewol- 


wery. 

Rzeźnicy, nie chcąc oddać rabusiom 
pieniędzy, stoczyli z nimi zaciętą walkę 
lecz w Koci ulegli przeważającym H- 
czebnie bandytom, którzy dotkliwie ich 
poturbowali. Opryszki poddali rzeźni 
ków osobistej rewizji i zabrali im prze- 
szło 2000 złotych, poczem — skrępowali 
ich sznurami i przywiązali do wozu, by 
nie mogli ruszyć się z miejsca. 

Dopiero w kilka godzin po napadzie 
rzeźników zwolnili z więzów wieśniacy, 


$trejk robot- 
ników budo- 
wlanych 


Łódź, 10 kwietnia 

Jak wiadomo, przed kilku dniami od- 
była się konferencja w inspektoracie pra 
cy w sprawie ustalenia żądań rohotni- 
ków budowlanych, którzy domagali się 
50 proc. podwyżki płac. Przedsiębiorcy 
budowlani nie chcieli „akceptować tych 
żądań, wobec czego konierencja została 
zer wana. 

W związku z tem, jak się dowiaduje- 
my, w dniu wczorajszym odbyło się wał 
ne zebranie robotników budowlanych, 
którzy postanowili ogłosić strajk, do cza- 
su uwzględnienia ich postulatów. 

Stan ten może poważnie zaszkodzić 
ruchowi budowlanemu w sezonie bieżą- 
cym. 


którzy też zaalarmowali policję. Zarzą- 
dzono natychmiast pościg, Większy od- 
dział policji, dokonując obław w poblis- 


kich lasach, natknął się po pewnym cza- 
sie na kryjówkę bandyt Opryszki nie 
chcieli się lać i 
PRZYWITALI POLICJĘ GRADEM 
STRZAŁÓW, 


Na szczęście żaden z policjantów nie zo 
stał ranny, W wyniku długotrwałej strze 
laniny policja wreszcie osaczyła kryjów 
kę bandycką i schwytała dwuch abs 
ków, których okuto w kajdany i = 
wiono do Łodzi, 

Są to groźni zbrodniarz którzy mają 
na sumieniu szereg napadów bandyckich 
w okolicach Łodzi i byli prawdopodob- 
nie sprawcami mordu na osobie sekreta 
rza gminnego, zabitego przed paru tygo 
dniami, 

Policja je energicznie dwuch 
pozostałych bandytów, którzy na razie 
zdołali się wymknąć z gęsto zastawio- 
nych sideł. 


Sransport towa- 
rów ustał 


x powodu streiku maści- 
cieli wozów 
Jak się „Express* dowiaduje, łódzkie 
przedsiębiorstwa transportowo - ekspe- 
dycyjne od dwóch:dni przerwały już wy 
syłanie towarów do Warszawy. Wiele 
domów ekspedycyjnych ' wogóle nie 
przyjmuje zleceń od swych klijentów, in 
ne natomiast: magazynują u siebie towar, 
nie transportując go do stolicy. 
Przyczyną tego jest strajk właścicieli 
wozów. ciężarowych'w Warszawie, któ- 
rzy wystawili szereg dość: wysokich żą- 
dań. Pertraktacje stron są w toku, lecz 
narazie nie można w Warszawie przewo 
zić towarów z dworca do składów : to 
spowodowało, że domy transportowe by 
ły zmuszone zaprzestać wysyłania trans 
portów. 


policyjnym doniesiono o tajemniczem sa- 
mobójstwie w hotelu „Klukas” vrzy uli- 
c Cegielnianej, 

Wczoraj późnym wieczorem zajął nu- 
mer we wspomnianym hotelu kolciarz, 
zatrudniony na stacji Łódź - Kaliska. 
Stanislaw Karwaliński. 

Karwaliński oświadczył służbie hote- 
lowej, że jest bardzo zmęczony i prosił, 
by go rano nie budzić, gdyż chce przez 
cały dzień wypoczywać po ciężkiej nra- 
cy. Służba hotelowa zastosowała się dó 
życzenła gościa, 

Dziś rano jednakże jeden z numero- 
wych, przechodząc przez kurytarz, it- 
słyszał GŁUCHE JĘKI. 
wydobywające się z pokoju zajmowane: 
go przez Karwalińskiego. 


odpowiedział. 

Wówczas porozumiał się natychmiast 
z dyrekcją hotelu, która wezwała policję. 
Wyważono drzwi pokoju, zajmowanego 
przez kolejarza. 

Karwaliński leżał w łóżku w ieliźnie 
zdradzając już slabe oznaki osi 
kurczowo zaciśniętei dloni, trzyma: on 

BUTELECZKĘ Z TRUPIĄ GŁÓWKĄ. 
Przybyły lekarz nie zdołał już uratować 
desperata. Jak. stwierdzono, Karwaliński 
otruł się kwasem solnym. 

Zwioki samobójcy zabezpieczono na 
miejscu do zejścia władz sądowo - poli- 
cyjnych. 

Dochodzenie nie zdolalo narazie usta- 
lić przyczyny samobójstwa. Karwaliński 
nie pozostawił żadnych listów. 


e 


3 poradnie lekarskie 


sporiowców, 


maiżžonków 


i alkoholików 


Jak się „Express dowiaduje“, w dru- 
giej polowie bieżącego miesiąca wydział 
zdrowotności publicznej magistratu ot- 
wiera trzy poradnie lekarskie, które u- 
dzielać będą porad bezpłatnie wszyst- 
kim obywatelom naszego miasta, 
|) 


lg molot spadł 


na pole pod £odzią 

W dniu wczorajszym na polach w ko 
lonji Stawiszcze pod Łodzią wskutek de 
fektu motoru wylądował samolot poczto 
wy, przewożący pocztę z Warszawy do 
Pragi Czeskiej, 

olot ugrzązł głęboko w ziemi ? 
doznał znacznych uszkodzeń. 

Pilot czech Franciszek Lekky, wy- 
szedł bez szwanku. Udał się on do Zduń 
skiej Woli, skąd pociągiem wrócił do 
Warszawy. Uszkodzony samolot będzie 
również przewieziony koleją do Warsza- 
wy. 


Pierwsza poradnia — sportowa — u- 
dzielać będzie rad i badać osoby, poświę 
cające się wszelkiego, rodzaju sportom. 
Druga poradnia — małżeńska, przepro- 
wadzać będzie badania osób, mających 
zamiar wstąpić w związki małżeńskie i 
wreszcie trzecią poradnia lekarska — 
przeznaczona dla alkoholików. 

Poradnie te mieścić się będą w przy- 
gotowanym już lokalu przy ul. Gdań- 
skiej 83. 

SEES EESE EEA 


Liczba protestów 
wzrasta 


W związku ze znacznym wzrostem 
ilości weksli oddawanych do rejenta zda 
rzają się wypadki bądź całkowitego nie- 
zawiadamiania o płatności weksla bądż 
przekładania weksla do zapłacenia póź- 
nym wieczorem, co uniemożliwia wysta 
wcy zapłacenia go przed dokonaniem 
protestu, 


„EXPRESS mmm 


'mobee Mesta | CZE Emi katul 
nose kocyku | Cztery złote szkatuly 
== T z m m z = z : 
zawierające niezwykle cenne skarby 
mają wielu nieleśalńnych, amatorów 
Na gruncie Berlina, różne przecho- „skiej zakonu w chwili. gdy wyspę Maltę | anglików gotowi są spłacić części požy- 
dząc koleje, znałazły się bezcere felt: | zająć tnieli frafenżi. w. _. |czki, jednak pod warunkiem, że Tichon 
Kwie, prawdziwy skarbiec religiiny, Le-|  Cesqrz Pawet żobówiążał się zwrócić | oda im w zastaw relikwie. Wobec ta- 
dwo wieść się o nich rozćszła, natych- |t6 skarby zakonowi maltańskiemu z chiwi |kiego obrotu sprawy koła emigracji ro- 
miast zgłoszono pretensje do tych skar-jlą, gdy wróci on do posiadania wyspy |syjskiej w Paryżu żałują, że cenne reli- 
bów ze strony rządów: sowieckiego, ban ney kwie nie zostały powierzone im. Okazuje 
kierów angielskich, etnigracii rosyj- Skarbiec zawierał drzewo krzyża |się jednak, że rodzina cesarska celowo 
skiej, oraz kapituty maltańskiej. świętego, obraz Matki Boskiej, przypisy- | oddała skarby na przechowanie do Ber- 
Co do kolei, jakie te relikwie przecho- | wany pędzlowi św. Łukasza, prawą dłoń | lina, 
dziły, pewien dyplomata berliński o-|Jana Chrzciciela, wreszcie krzyż wiel- Bolszewicy ze swej strony żapropo- 
oświadczył, ço następije: klego mistrza zakonu maltańskiego, nowali kupno budynku tej cerkwi w Ber- 
W chwili, gdy wdowa po Aleksan- ło śmierci oai - wdowy skar- | linis wraz z domem biskupa, myśląc, że 
drze III, cesarzowa Marja Teodorówna |biec za pośrednictwem lej córki dostał | przy tej sposobności uda im się położyć 
wyjeżdżała do Danii, zabrała z sobą|się do rak metropolity Antoniusza, gło- | tane na skarbcu, do którego roszczą pre- 
cztery olężkie złote szkatuły, wysadza- |wy cerkwi prawosławnej na emigtacji; | tensje z tego tytułu, iż należał on do ro- 
ne ele drogie kaminani iada, z|ten EE RE a auf baer ska- dziny cesarskiej. 
tych: szkatuł przedstawiała olbrzymią | powi 7ichonowł, który złożył je w sobo= z iami ma 
wartość, lecz nawet « domownicy” cesa- |rze prawosławnym 'w Berlinie, niedaw. | e; retennte do skarben z relikwiami zg 
rzowej nic nie wiedzieli o ich pochodze= | no zbudowanym. pełnomocnik oświadczył, iż żądanie bol- ` 
ki niu, W rzeczywistości w szkatułkach| , Właśnie na cele tej budowy biskup | Zgwików jest zgoła bezpodstawne, gdyż 
v GENERAŁ LASSITER. tych, stanówiących prześliczne okazy | Tichon zaciągnął w bankach angielskich | Dawet I nie był właścicielem, lecz tylko 
otrzymał — jak już z depesz wiadomo — | złotnictwa, przechowywano skarbiec za- | pożyczkę w wysokości przeszło 2 milj0- depozytarjuszem skarbca; dlatego zakon 
polecenie od rządu St. Ziednoczonych, | Xou maltańskiego, wręczony cesarzowi | nów złotych, której obecnie tle ma z cze- |sroponuje. dokłądne zbadanie, celem 
aby wkroczyć zbrojnie do Meksyku, je- | Pawłowi I, szełowi komandorji rosyj- go spłacać. Sympatycy Tichona wśród stwierdzenia autentyczności skarbca, a 
gli wojska meksykańskie lub powstańcy 
leszcze raz naruszą neutralność Ameryki 
1 przekroczą granice, 


"Kartki chlehowe 


pogorszyły sytuację 
w Moskwie 


Wbrew wszelkim oczekiwaniom za- 
prowadzone w Moskwie kartki chlebowe 
przyczyniły się jeszcze do pogorszenia 
sytuacji. Przed piekarniarit 1 sklepami 
z pieczywem stoją olbrzymie sznury kite 
pujących, większe, niż kiedykolwiek. 
Zjawisko to przypisać należy nietyle 
Z brakowi chleba, ile fatalnej organi- 
zacji. 

Poprzednio ludziska nabywali.- od- || 
razu pewien zapas chleba na kilka dni; 
obecnie zaś, gdy można otrzymać zale» || 
dwie 400 gramów chleba na osobę dzien: 
nie, gosposie muszą wystawać przed 
sklepami codzień, na te zaś masy kupt- 
jących sklepy moskiewskie są za małe. 
Zresztą rząd celowo robił pewne utrud= 3 R F. 
nienia, nie zaangażował np. większej 
ipro az kad R pap . 
chlebowych, obllczał bowiem, że utrud- k 
niając sam proces nabywania chleba, Pojedyne 
zmniejszy też jego spożycie. a ji 

Rachunek ten okazał się calkowicie) Sfimalizowang w siyczmiu 1020 wi 


dyby się okazało, że to jest ten sam, 
który cesarz Paweł dosłał w depozycie, 
zakon zażąda jego zwrotu, > 


Aby to żądanie miało podstawy přa= 
wne, trzeba, by zakon maltański odzys= 
kał utraconą suwerenność, Otóż Musso 
lini kazał zwrócić zakonowi pałac póło= 
żony na wyspie Rodyjskiej. Ten. fakt 
może stać się początkiem przywrócenia, 
pod tą czy inną postacią, władzy świec= 
kiej zakonu. Rokowania w tej sprawie u= 
legły przerwie z powodu choroby wiel 
kiego mistrza zakonu, są jednak na dość 
dobrej drodze choćby z uwagi na to, że 
Watykan nigdy nie przestał uważać za- 
konu maltańskiego za suwerenny. 


Swego czasu papież nie chclał titia 
faktu darowania tych relikwi! przez za- 
kon Pawłowi 1; wobec tego cesarz który 
świętości zwracać nie chciał, a jednocze« 
śnie pragnął uniknąć posądzeńia gó 0.(0, 
że relfkwie zatrzymuje, wyłącznie ze 
względu na ich wysoką + wartość mater- 
jalną, kazał wyjąć wszystkie drogie ka- 
mienie i odestać, a na miejsce wyjętych 
kazał własnytn kosztem wprawić nowe 
szdliry t rubiny. Jakie jest pochodzenie 
tego. skarbu, mało wiadomo; w każdym 
razie gdy Świat po raz pierwszy o nich 
usłyszał, znajdowały się w posiadaniu 


Zr. 1894 [Qa 


Uskrzydlone wiarą w cud, płomienne mia 
łością Boga i Ojczyzny, rycerskie dzieje 
bohaterki Francji, Dziewicy Orleańskiej, 
znalazły swe godne odbicie w monumen- 
talnej francuskiej epopet filmowej 


Joanna 
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Jak długo 


pany: AU w ROACH cej W mroźną Er styczniow: Rai j r sy Saw rał ki wiz, h 
niat z $ A t jast i =- iv el AFZEŁ: U, 
piekarniami do, wlelkich awantur, W delem odkrył RKG AE reaa brea pójed pomiędzy żyją źwiorżąta? 


wielu wypadkach policja musiała Wkra- |drzewa, zwieszającógo się nad jednym 
czać i aresztować sprawców zaburzeń. |z nagrobków, powiesił się starzec, ubra- siege isłą gaité; | 4 i toń 
Cudzoziemcy, zamleszkali w Kote=|ny starannie w czarny Żakiet i białe re-| -=Pizyjaciet wiący >" widotzite domu, człowiek trzy wieki ko 
lach, również podlegają ograniczeniu |kkawiczki, jakby szedł na pojedynek. ., a serjo tylito dla siebie; | hið; B$ lat. Ostoł żyfe trzy wieki 
spożycia chleba; każdy z nich otrzymuje | Był to znany w mieście samofnik + |odśwnął masttpnie tę dáte o lał g5 w |ludzkie, WoS = trzy wieki osła, kaczka 
tylko po 200 gramów dziennie. , [człowiek bardzo bogaty. Józef Herrman. [pri ś j że do tego óżdsa |-- trzy Wieki gesi, ieleń trży Wieki kaez- 
« Gl cudzoziemcy, którzy nie są przy- |W kieszeni jego znaleziono tylko kartkę ił się! tispoSabienie  - Nafzeeżonepo | ki, dqb — trzy. wieki jelenia". 
zwyczajeni do ograniczeń w SpoŻyCIu |ze zwięzłym napisem: » y E vd śamobójczedu | Aczkolwiek pizystówlé to ý wielu 
chleba, musieli zaprowadzić znaczne a-| „1894 — 1929, styczeń, godzina 11 w PIR CRS OINA wypadkach może odpowiadać rzeczywi- 
szczędności w. tym względzie. Stale ZA-|nocy. Sprawa honorowa”, Ale ta rachuba okazała się mylną: W |słości, trudho jest. ledrak.brać je ja 
mieszkali w Moskwie cudzoziemcy „(up.| Zwrócono się do brata  samobójęy, |tydlaień: gom rygli toy sliby: Pfzyja- | pódstiwę pzy obliczaniu Wieklt z 
kórespondenci, pism zagranicznych) ©- |który jednakże tyle dał TN Wyýjaśnič: |cieł posłabił Narzecz a Narzecżóty, | rząt, Wiadórta bowiem, że Koń, Cio: 
trzymują karty chlebowe w minister- |nia, że przed 35 laty zmarły był zaręczo: |y-ułóhóeei swógł stream, - Wziął ślub 26 | nracidący W mieście czy łeż na Toi 
stwie spraw zagranicznych. ny z piękną panńąj ale małżeństwo sie | śmiercią. <a "gdy tie dojde- do wieku wierze 
—— rozchwiało, bo firzyjechał nagle przyja- Było to małżeństwo „ratum sed non. i dlatego stosunkowo bardzo 
ciel narzeczonego, człowiek o niezwyk- |$ idzie. na kiełbasy, Konie y 


© Pizysłówie ñlémiečķié głosi: 
trwa 3 lata, dóm — trzy wiekt pla 


sj_s łym czarze osobistym, który zdobył Ser ji tlochQdzą często do lat 30, £ bywały wy- 
Dzikie psy ce panny i „ią się ozeni, Czy jednat pamiętnik i pęd Poledy! (62E, dż żyły hiawct lat 46. 

p ? $ x szędzie |to stoi W zw 2 obśchem  samóbój- y jednak do tego wieku dołść, koń 
e A We Kier stwem, brat nie wiedział, śdyż samoóbój: amica „domku, - żyjąc | musi, nietylko PEA pfacowa być 


u pomoc. Nic tedy dziwnego, że gdy |7% był niezwyikie zamikńięty w sobie i ż |jed r dą 2 najukochai szą |bod nadzwyczaj troskliwą 
Ost kolo wielkie ktoniady ludzkie wik: niczem nigdy się nie zwićrzał. „.|małżoską. Nigdy nie ujrzał kochanej nie-| Wbrew pówyż. pfzystawiii « 
łudniowej Afryce rzuciły się na nowe fe-| Zagadka więc pozornie pozostała nie pat kobiety i swego Przyjaciela, vinie |je od 40 do 50 lat: wóty dt 
reny djamentowe; porzucając swe sié- |vozwiązana i ucichła. Majątek objęli spad | byl nawet na pogrzebie, zmarłej w dwa: |(lvie do 25, lat. Natomiast 
dziby dotychczasowe, mnóstwo psów |kobiercy, którzy nie spieszyli się z ptze- | dzieścia lat później, ale pilnie śłedził ieh |leży od mmóstwa okoliczno 
pozostało zupełnie bez opieki. glądaniem różnych sżpargałów, pózósła: | życie: Wi: 8 1 |sarzeją się bardzo szybko; inie póża'ej. 

Początkowo wałęsały się one po m'a- |łych po zmarłym. Aż wreszcie i na toj Po śfiietei żony Przyjaciel zgłosił się |Że pies starzeje, się, poznajemy. po tem, 

stach i okolicach i niejednemu z nich u- 


przyszła kolej, a wśród nich, znaleziono |dg niegój aby Wymóc fa nim zapóńńńie. ||ż zęby. mu tępieją i stają się bronzowe, 
dało się urządzić wcale nieźle. T.ecz ich |pamiętnik, iroskliwie prowadzony. przez |hie pojedynku, Nie przyjął go; Tak 5atno |wlosy szorstkie i siwe na gło 
potomstwo wróciło do stanu dzikiczo, w |samotnika, Z ci przekonano się że |list zmarłej, żdgisany mu tóstamentem, |puje to nieraz między 7 x 
którym psy lepiej są przygotowane do |istotnie chodziło o amerykański pojedy- a zaklinający = aby, sobie życia nie öd- |cla;. przeciętny wiek psa 
walki o życie. To też już dziś te psy są |nek z powodu owego małżeństwa i tak |bierał, odesłał, ź, powrotem; Nie. przyjął | 10 do 12 lat. 
sprawa wyszła., obecnie na jaw w trzy |też później spadki po: Przyjacielu, któż y 
dziesiątkując nietylko drób, lecz napa» |miesiące po samobójstwie, ty. umeirając zapisał mu cały majątek. || w tym wieku krzątały się po podswó+ 
dając na stada. Napadają stale'w nocy,| , A więc wieczorem przed trzydziestu Nakoniec nadszędł styczeń, 929 ro- |rzi tak żywo i z taką werwąć jak mlo- 
a w ciągu dnia znajdują schronienie w |pięciu laty, po dniu styczniowym, w któ-|kt. W oztiaczónym dniu samotnik udał|de. Wiek koni i wołów stosunnowa là- 
dołach 1 pieczarach w pobliżu kopalnijrym Narzeczona oświadczyła, że kocha |się na to $afio miejsce, co przed 35 laty |two określa się po; zębneh, nie 
Policja Transwaalu musiała teraz |Przyjaciela, wszyscy troje, tj. Narzeczoż || ż uderzeniem tej samej godzinę; 11 w|dnak oznaki niezawodne, N 
poczynić szereg zarządzeń do walki z|ny, Narzeczona i Przyjaciel, udali się na |nocy >= rożegrał ostatecznie dawny no+ | wiek zwierząt w stanie wuli 
plagą dzikich psów. przechodzkę na cmentarz, Tutaj, nad|jedynek, my jedynie drogą przypusz 


prawdziwą plagą rolników Transwaaln, + Bywały wypadki, :że gęsi żyły 'dt 21 


„Reżyser 


Str. 3. 


R — 


filmowy” 


z butelka w reku chciał odegrać 
„scene milosng” 


Srzygoda naiwnej panienki 


Łódź, 10 kwietnia. 
48-letnia Halinka Miłkoszówna, ma- 
rząc o karjerze filmowej, na razie co- 
dziennię odwiedzała wszystkie kinotea- 
try, kupowała fotografje gwiazd ekranu 
i wszystkie czasopisma filmowe. 

— Gdy będę pełnoletnia — myślała 
wą — wyjadę do Ameryki i tam 
wykształcę się na artystkę. 

Tymczasem jednak, dziwnym zbie- 
giem okoliczności, w jednym z kinotea- 
trów zawarła znajamość z młodzieńcem, 
który przedstawił się jej jako reżyser 
warszawskiej wytwórni i podjął się bez- 


— Rodzina moja, proszę pana sięga 
— Ten pantofelek, proszę pani, iest|den z molch przodków został świętym... 
w stylu Ludwika XV-go... oita Wielka rzecz! Ja w mojej rodzi- 
Czy niema pan w stylu Ludwika zaduży. | nie przechwalam się z tego powodu... 
EERE. 
fi A ss 
€o noc krew sie leje na Sałutach 
Fakie bzdury pisze o £odzi prasa warszawska 
„Wiemy dobrze o tem, a nawet potra- 
iiliśmy pogodzić się już z myślą, że Łódź 


pierwszych czasów chrześcijaństwa; je- 
ak, ale on jest troszkę zaduży...|nie mam kilkaset świętych tureckich i 
EEE TEREZ ERE EEE RY TOPR ZOT PO ETZ E EESAN. 
, m m m a a s 
„Łodzianie=to jaskiniowcy 
s Łódź, 10 kwietnia 
jest 


„kopciuszkiem“, 


z którym nie należy się zbytnio liczyć. 
Stolica czuje do tego 
„brudnego, zakopconego miasteczka” 

niewytłumaczoną niczem animozję, nie 
zdając sobie sprawy, że tu właśnie — 
wśród lasu „brzydkich“ kominów i „cu- 
chnących* dymów — drzemie niewyzy- 
skana dotychczas należycie 

potęga państwa. 


Szykanuje się nas na każdym kroku, 
lekceważy i spycha do rzędu zapadłych, 
prowincjonalnych miasteczek Dość wspo 
mnieć fakt odebrania Łodzi połączenia 
kolejowego z zagranicą przez skierowa- 

„nie międzynarodowego pociągu na kut- 
n 


10. 

Protestowaliśmy przeciwko temu 
krzywdzącemu nasze miasto zarządze- 
niu, wskazywaliśmy na to, że Łódź, naj- 
bardziej ożywiony ośrodek przemysło- 
wy w państwie, winna mieć jaknajdogo- 
dniejszą komunikację z zagranicą, ale nie 
na wiele to się zdało. 

Nikt nas zrozumieć nie może, a zresz 
tą — nie chce. Pomiędzy Warszawą a 
Łodzią ciągnie się głęboka 

nieprzebyta przepaść. 

Tam są salony, luksusowe kawiarnie, 
dyplomaci I panowie we frakach, a tu — 
hale fabryczne, składy przędzy, robotni- 
cy i kupcy. Ale tamci, odgrodzeni od nas 
muremi obojętności, sądzą, że nas dobrze 
znają. Jaskrawym zaś dowodem tej „zna 
iomości* może być choćby to, co prasa 
warszawska o nas pisze. Coprawda — 
gazety stołeczne poświęcają „kopciusz- 
kowi* bardzo mało miejsca, ale od cza- 
su do czasu jakiś „warszawista* wyr- 
wie się do Łodzi i kropnie od niechcenia 
„korespondencyjkę”, _ 

pełną bzdur i banałów. 


Wybraliśmy z tych artykułów kilka 
kwiatków. które wykazują aż nadto do- 
bitnie, co wie o nas stolica. 

„m Po brudnych, cuchnących uli- 
cach — czytamy w jednym z poczyt- 
nielszych pism warszawskich — pę- 
dzą na wszystkie strony ludzie i — 
naładowane towarami wozy... Twa- 
rze szare, bezbarwne i bez wyrazu 
tak, jak te bele „sztrajchgarnu”, które 
są jedynym przedmiotem pożądania i 
zachwytu tych dziwnych ludzi... 

Opanowani gorączką złota i chę- 
cią łatwego zbogacenia sie, wiodą 
„łodzermensche'” życie jaskiniowców. 
„Jakiś uedzny teatr, mieszczący się w 
zapadłej ruderze, trzy czy cztery ki- 
nematograty — oto Łódź kultural 
na.” 


1900060956800080 
A, Tancerka 
w, 1 Moskwy 


wwótte „bUNA” 


Uważacie? „Opanowani chęcią łat- 
wego wzbogacenia si „trzy czy czte- 
ry kinematografy*, „ nędzny teatr“ 
„życie jaskiniowców*! Takie jest obli- 
czę Łodzi, oglądane przez „wytworne- 
go” warszawistę. 

Inna korespondencja — w innem pi- 
śmie: 

w +» Jakże ospale wlecze tu się ży- 
cie, pozbawione wszelkiego uroku. 
Fabrykańci - płantatorzy wiodą co- 
prawda żywot wspaniały, kąpiąc się 
co noc w szampanie, przegrywając w 
karty tysiące dolarów (?), sprowadza 
iąc sobie z zagranicy kochanki (!), re 
szta natomiast ludności żyje w naj- 
skrajniejszej nędzy... = 

Wraz ze zmierzchem — zamiera 
życie w śródmieściu, a budzi się w 
dzielnicy zbrodni (!) — na Bałutach... 
Biada temu, kto się zabłąka wieczo- 
rem w bałuckie strony, gdzie na każ- 
dym rogu czyha na ofiary charaktery 
styczna postać apasza (sic!). Co noc 
leje się tu krew, co noc wydarzy się 
jakaś bestjalska zbrodnia (!) Łódź ży- 
je pod terorem tej zakazanej dzielni- 
Cya 


4 Oto, co widzą warszawscy wytworni 
sie w Łodzi, w drugim po stolicy mieście 


astrową białość, 
RY, wygląd 


Jed 


a NADAJE CERZE AEH 


unoderma 


STEZACY 


isźość A 
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EEE 2 


METE 


Łódź, 10 kwietnia. 

— Czy mógłbym u pani zostawić na 
kilka dni drobną paczkę? Dałbym pani 
za to 50 złotych — zagadnął p. Marjannę 
Zachorzewską (Podmiejska 17) jakiś nie 
znajomy mężczyzna, który wszedł do jej 
mieszkania. 3 

P; Zacharzewska obejrzała dokładnie 
nięznajomego. Nie wzbudził on w niej 
zaufania. 

—Nie, — odparła mu — nie robię 
takich interesów, 50 złotych za przecho 
wanie paczki, to trochę za dużo, - 

Niezwykły gość przeprosił grzecznie 
panią Z. i ulotnił się. 

Działo się to w godzinach wieczor- 
nych. W nocy pani Ż. została okradzio- 


na. . 

Złodzieje wytłoczyli y w oknie 
jednego z pokojów i Heei garderobe 
wartości kilku tysięcy złotych. Poszko- 
dowana, meldując o kradzieży w policji, 
zaznaczyła, że tegoż dnia złożył jej wizy 
tę jakić podejrzany mężczyzna. Osobni- 
kiem tym okazał się znany włamywacz 
łódzki, Antoni Chojnacki. Pani Z. pozna 


w półmiljonowem osiedlu ludzkiem, któ- 
re tętni niepowstrzymanem, wartkiem 
życiem... 

Tak wygląda według ich obserwacji 
polski Manchester, który, jako ośrodek 
przemysłowy coraz poważniejsze zna- 
czenie poczyna zyskiwać idz 

UK. 


| 


płatnie udzielać jej lekcji gry filmowej. 

Panna Halinka nie posiadała się 
wprost z radości, Sympatyczny  „reży- 
ser" nazajutrz już miał rozpocząć Wy- 
kłady w swem mieszkaniu przy ulicy:Ki 
lińskiego. Dziewczyna oczywiście była 
bardzo punktualna, 

Gdy jednakże zjawiła się pod wska- 
zanym adresem i ujrzała „wybitnego fil- 
mowca'* z butelką wódki w ręku, zrezy- 
śnowała z „wykładu”. 

Reżyser był kompletnie pijany. 

— Bardzo się cieszę, że pani przyse- 
ła — zawołał — chciałbym odegrać ja“ 
kąś miłosną scenę, ` 

P, Halinka szybko otworzyła drzwi, 
lecz nie zdążyła uciec. „Filmowiec” po- 
czął się z nią szamotać, chcąc wciągnąć 
ją z powrotem do mieszkania przyczem 
uderzył ją w głowę butelką. 


Krzyki dziewczyny zaalarmowały ła 
katorów domu, którzy przybiegli jej z po 
mocą, Wezwano pogotowie. Ananas któ 
rym okazał się pracownik introligator- 
ski, Michat Styczyński, nie mający nic 
spólnego z filmem, stanął przed sądem. 
Na sprawie tłumaczył się on, że chciał 
dziewczynie wybić z głowy manię filmo 


wą, 

Sąd atoli doszedł do wniosku, że Sty 
czyński stosował conajmniej niewłaści- 
we metody wychowawcze i skazał go na 
2 miesiące aresztu, 


iśto napadi? 


Szofer został uniewinniony 
MRiewyfktyty sprawca krwawej masakry 


Łódż, 10 kwietnia. 
Fożnym wieczorem w restauracji Woj 


ciecha Bujaka przy ul. Traugutta 9 roz- i 


legły się przeraźliwe krzyki: 
Mordują! Policja! 
Gdy w parę chwil później do wspom 
|nianego lokalu, wkroczyli dwaj policjan 

ci, ujrzeli oni straszną scenę, W pierw- 
szym pokoju wśród połamanych krzeseł 
i potłuczonych butelek i kufli tarzali się 
we krwi trzej mężczyźni. Wezwano do 
nich niezwłocznie pogotowie, które 
stwierdziło, iż doznali oni ciężkich ran, 
zadanych nożami. 

Nazwiska rannych brzmiały; Jan Ma- 
łecki, Edward Orłowski i Maksymiljan 
Broniewski. ~ 

Wdrożone dochodzenie nie zdołało 
dokładnie ustalić, kto był sprawcą krwa 
wej masakry. 

— Siedzieliśmy przy stoliku, znajdu- 
jącym się przy drzwiach wejściowych — 
zeznał jeden z rannych. Nagle do restau- 
racji wbiegł jakiś mężczyzna z nożem w 
ręki, który rzucił się na nas bez żadnego 
powodu, Gdy inni goście  pośpieszyli 
nam z pomocą, opryszek szybko uciekł. 

Rysopis tajemniczego opryszka zga- 
dzał się z rysopisem szofera Franciszka 

ca 


Zdradziecica paczka 


wpędziła złodzieja do kryminału 


= jego podobiznę w albumie przestęp- 
ców. 

Chojnacki, aresztowany przez policję 
początkowo nie przyznał się do winy, 
lecz gdy w jego mieszkaniu znaleziono 
skradzioną garderobę przestał się już 
wypierać tej „roboty“. 

— Chciałem zbadać rozkład mieszka 
nia, więc poszedłem tam z tą paczką. 
To byłe wielkie głupstwo, bo tak niktby 
mnie nie poznał — mówił Chojnacki, 

Włamywacz wczoraj stanął przed są 
dem. Skazano go na 2 lata więzienia, 
przyczem jedną trzecią kary darowano 
mu na zasadzie amnestii. 


Józefa Łyszkowska, zamieszkała przy ulicy 
Łącznej 41, przez omyłkę miast lekarstwa napi- 
ła się większej dozy amo! l We: 
towie kasy chorych po u 
mocy pozostawiło poszkodo: 
kim pod opieką rodziny. 


ną w stanie 


e pogo- |, 
a pierwszej pc- | szawy. skradziono w poczekalni 2-ej klasy stacji 
ż- | Łódź-Kaliska walizkę, zawierającą kolekcje wy 


Andrzejaka „który bywał często w res. 
rzyznał się do winy, 


tauracji Bujaka. 

Andrzejak nie 
lecz mimo to N ELHA W, do odpo- 
wiedzialności karnej i wczoraj stanął 
przed sądem okręgowym. 

— To nie był Andrzejak — mówili 
na sprawie świadkowie — chociaż napa 
stnik był do niego podobny, Nikt dokła 
dnie go nie widział gdyż był on zaledwie 
parę chwil w lokalu i światło było wó- 
wczas przyćmione. Sąd uniewinnił An- 
drzejaka. 

Tajemnica krwawej masakry w tës- 
tauracji nie została więc wyjaśniona. 


ODEON 


PRZEJAZD 2. PRZEJAZD 2. 
Dziś i dni następnych! 


-_ Miłość 
w Dyplomacji 


z Mady Christians, 
Diana Carena, 
P. Leske. 


CORSO 


ZIELONA 2+ ZIELONA 2 


Clou sezonu |! Sensacja! 


Wyspa Zalopionych Okrętów 


Sensacyjny dramat ilustrujący walki piratów 
na jednej z wysp Polinezji, W rol. gł. piękna 


Anita Steward 


oraz mistrz świata w spofcie pływackim 


_ Ks. Kahanamoku. 
Nadprogram: FARSA. 
Bi 


Rozenfeinowi Herszowi, mieszkańcowi War- 


TEAN 
uNa 
A 


robów stalowych, wartości 300 zł. 


44% 


wyjechać z Łodzi na dwa tygodnie znaczy 
tyle, co z Innego miasta na dwa lata. Łódź roz- 
wija się w temple katastrofalnie szybkiem 1 
wszystko się w niej zmienia nlemal w oczach, 
ale tylko magistratu. 

Gdy wyleżdżałem naprzykład z Łodzi, poll- 
cjant Nr. 195492 stał przy rogu Piotrkowskiej I 
Narutowicza, a dziś widziałem go fuż na Placu 
Reymonta! Zegar miejski, który spóźniał się o 
dziesięć minot, dziś spóźnia się o całą godzinę, a 
kultura poczyniła tak znaczne postępy, że wzię- 
to się już do „oswajania“ urzędników kasy cho- 
rych. k 
Z lednej rzeczy tylko nie Jestem zadowolony. 
Słyszałem, że magistrat zamierza wyastaltować 
ulicę Plotrkowską. jako majzłówniejszą arterję 
Łodzi. Chciałbym wyprowadzić zarząd miasta z 
wlelkiepa błędu. Ulica Piotrkowska dawno fuż 
przestała być główną ulicą Łodzi. To było dobre 
dawniej, gdy na Piotrkowskiej panował ożywlo- 
ny ruch, gdy w sklepach targowano, gdy jechały 
wozy z towarami... 

Dziś?... Gdzie jest ten ruch?., Gdzie jest ten 
handel?.. Gdzie są ci kltjenci? Piotrkowska śpi 

W sklepach „pustowato”, Cały ruch z ulicy 
Piotrkowskiej przeniósł się dziś na Brzezłńską i 
Cmentarna, tam trzeba asfaltować, magistratku 
kochany, tem — na Cmentarnej i Brzezińskiej, a 
nie na Piotrkowskiej... 

Pozatem, jak widzę, sytuacja w Łodzi nle- 
szczególna. Wlosna zawiodła, a raczej wyprowa- 
dziła wszystkich w śnieglem pokryte pole I na- 
wet pożądnej epidemii grypy nle było. 

Narzekają wlęc lekarze, że czasy są kiepskie. 
ale im to też na dobre wyszło, bo pozbyli się wre 


szcle gabinetów. Teraz żaden lekarz w Łodzi | 


niema gabinetu, lecz wzamłan za to dwie pocze- 
kalnie: w jednej pacjenci czekają na niego, w 
drugie] on na pacjentów... 5 

Jeżeli już mówimy o postępie, trudno nie 
wspomnieć o nowych przekleństwach łódzkich. 

Jade wczoraj tramwajem, ścisk był wielki, a 
tu nagle ktoś komuś nadepnął na odcisk. 

— A, cholerat.. — wrzasnął nadepnięty, — 
Żebyś pan był żyrandol!... 

Wszyscy się zdziwili, najbardziej jednak ten, 
do którego przekleństwo to było zwrócnne. 

— Żyrandol?.. Dlaczego „żebyś był żyran- 
dol?" 

— Toby pan wisiat I się palt.. — wyjaśnił 
autor przekleństwa. 

Niema co... W tej dziedzinie Łódź zrobiła po. 
stęp niebywały w clągu dwóch tygodni mej nie- 
obecności... 

Ka-kn. 


4600000400000600004100000600000 
Dr. med. 


J. POLAK 


Slecierce (astma, pokrywka, artretyzm) 


allerticzne 


przeprowadził się ma 


ul. 6-g0 Sierpnia 22 


fr. I piętro, 
przyjmuje od 12.30 do 2-0/' 


tel. 64—21 


Załadowanie na statek amerykański 80 żagłowców sportowych, które wezma 


udział w tegorocznych zawodach. Sport żaglowy będzie w tyim roku bardzo 


modny. 


Łodzianie więcej dbają 
o odzież niż o życie... 


Błoto jest najlepszym nauczycielem, regulującym 
ruch uliczny. 


Łódź, 10 kwietnia. 
Obserwując przechodniów, w czasie 
obecnych roztopów na ulicach, mimo- 
woli dochodzi się do bardzo dziwnego 
napozór wniosku, a mianowicie, że 
błoto jest najlepszym nauczycielem regu 
lującym ruch uliczny. 
Nigdy przechodnie nie stronią tak bar: 
dzo +d jezdni, szczególnie zaś od roz- 
pryskujących błoto aut jak właśnie w 
czasie wiosennych kałuż na ulicach. 
Szcezgółnie nadobne łodzianki  tułą 
się do muru domów, TR j 
niczem do danserów w „Malinowej, 
na widok nadjeżdżającego w szybkiem 


tempie auta, obawiając się zabłocenia | j, 


nowych, jedwabnych pończoszek i pan. 
tofelków. 

Z taką samą ostrożnością przechodzą 
łodzianie i łodzianki przez _ jezdnię, 
przeskakując z kamienia na kamień ł 
rozślądając się przezornie na wszystkie 
strony. 3 

Gdyby tę samą strategję chciano sto 
sować w „suchym” okresie, gdyby miesz 
kańcy naszego miasta z taką samą 0- 
strożnością unikali aut i innych  pojaz- 
dów w ciągu całego roku 
Łódź byłaby niewątpliwie jedynem mía- 
stem na świecie, pozbawionem zupełnie 

wypadków przejechań. 

Niestety, jednak, łodzianie 
dbają o swe ubranie niż o życie... 

A propos ubrania dałoby się też coś 
powiedzieć: Dziwne, że nie znalazł się 
dotychczas fabrykant, któryby wyprodu 
kował materjał o praktycznym, kolorze 
na obecną porę 


więcej 


Gdy włożysz jasny garnitur, 

plamy błota będą ciemne, 
gdy włożysz ciemny garnitur 
plamy będą jasne. — 

Czy nie można znaleźć jakiegoś poś- 
redniego koloru, żeby nie widać było 
plam na mankietach spodni łódzkich 
dżentelmanów?.. [2] 


TEATR- MIEJSKI. 
- Dziś po cenach najniższych złośne „To, ca 
najważniejsze" poczem rewelacyjna ta sztuka 
lewreinowa schodzi z afisza. 
Ostatnie przedstawienia „Dwuch panów B* 
odhęda się jutro, w. piątek i w niedzielę o go- 
dzinie 4 popołudniu po cenach popularnych. 

„Murzyn Warszawski”, 

W odpowiedzi na liczne żądania dany będzie 
raz jeszcze w teatrze miejskim w sobotę o go- 
dzinie 4 ponołudniu. Ceny najniższe. 

„Nięspodzianka" Rostworowskiego. 

W sobotę "premiera 3-aktowego dramatu K. 
H. Rostworowskiego „Niespodzianka”, 

Tak dzięki odznaczeniu. jakie sztuka ta otrzy 
mała na konkursie dramatycznym w Krakowie, 
jak t dzięki opinii, że jest to najlepsze z dzieł 
scenicznych autora „Kalizuli”, „Miłosierdzia” | 
„Judasza”, „Niespodzianka“ stanowi najgłoś- 
niejszy dziś ewenement sceny polskiej. 

Od czasów „Klątwy“ 1 „Wesela“ Wysplań- 
skiego, nie przemówił nikt tak mocnym glosem, 


fak K. H. Rostworowski w swej trazedji, nikt |17. 


tak wnikliwie nie wglądnął w prawdę | w du- 
szę wsi polskiej, jak on. 

Obsadę sztuki stanowią:  Horecka, Niemi- 
rzanka. Socha, Fabisiak, Rudnicki, Staszewski, 
Woszczerowicz, Tatarski, Dabrowski. 

Reżyseruje W. Wierciński. Dekoracje K. 
Mackiewicza. 


JE Man", propagujących 


Teafr amerykański 


w stanie rozkladu 


W amerykańskiem tygodniku „Ame- 
an Mercury”, iere GEMA 
sz czasopism amerykańskich, nado- 
miar skrajnie radykalnym i wolnomyśli. 
cielskiem, ogłosił niedawno znany publi. 
cysta G. G. Nathan artykuł o teatrach 
amerykańskich. Porównywa on je z te- 
atrami Europy, skąd niedawno powrócił, 
i wyciąga takie oto bezseremonjalne 
wnioski; $ 


„Smród z teatru amerykańskiego bł- 
je pod niebiosa. Najbrudniejsze  rewje 
czy sztuki europejskie są nieskazitelne 
wobec tego, co nam tutaj pokazują. 
Niech żaden osioł nie wyciąca stąd wnio 
sków, że stałem się moralny, I niech ża- 
den podobny cymbał nei odważa się u- 
tożsamić tego, co tutaj mówię, z moiem 
stanowiskiem wobec sztuki, Nigdzie nie 
widziałem, aby tak bezczelnie i bez- 
wstydnie pokazywano publiczności per- 
wersję, inwersję i podobne idjosynkraz- 
je psychologiczne". 

- Mowa tu o dwu skandalicznie głoś. 

nych sztukach: „Young love“ į „Pleasu- 
homoseksua- 
lizm męski, które dopiero po serji pow. 
tórzeń zdjęto z afisza, stawiając autorów 
wraz z wykonawcami przed sądem, 

Ale i reszta repertuaru — mówiąc 
słowami wspomnianego krytyka — „ma 
tyle wspólnego z dramatem, co drugo“ 
rzędny chlew; gra się skecze pornograft 
czne, których działanie polega na czemś, 
czego nie można określić w druku, aby 
nie zostać ukaranym. Gra się operetkt, 
osmute na mtoywie kastracji, ciągnie się 
zyski z obrazów gwałcenia kobiet. Stra- 
szliwy poziom dyrektorów tych teatrów, 
traktujących swój zawód, jak najordy- 


|narniejszy geszeft, zamienia instytuty te 


atralne na miejsce schadzek lesbijek, 
sadomistów, przemytników i stręczy- 
cieli".,, 

, Czyżby, naprawdę, w kraju prohibicji 
i tylu towarzystw biblijnych tak żle by. 
ło ze sztuką teatralną ?., 


11.56 — Sygnał czasu, hefnał z Wieży Mar 
jackiej w Krakowie, komunikaty. 1210 — Pro- 
gram dla dzieci wiejskich. 1300 — Komunikaty. 
1535 — Komunikt harcerski, 1450 — Komuni- 
katy. 15.50 — Koncert płyt gramofonowych. 17.00 
gryt P. t „Stacje hydrobiologiczne" — dr. T, 
Wolski. 17.25 — Skrzynka pocztowa — kores 
spondencje bieżącą omówi dr Marjan Stępowski. 

155 — Koncert popołudniowy 18.50 — „Roze 
maitości", 19.10 — Odczyt p. t. „W sercu Beski- 
du zachodniego" — p Michał Siwak, 19,35 — 
Skrzynka pocztowa rolnicza — wygłosi inż. W. 
Parkowski 19.56 — Sygnał czasu 29:10 — Kon. 
cert wieczorny w przerwie komunikaty. 2100 — 
Literacki występ autorski z Krakowa, 21.35 — 
Recital fortepianowy. 
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INGII-CHANA 


Szujcie się dziełem wielkiego mistrza. 


SPLENDID 


W. INKISZINOW 


FILM, jakiego dotąd nie było! 
FILM, który jest rewelacją w dziedzinie sztuki! 

FILM, który wywołał burzę w świecie filmowym Europy i Ameryki! 
FILM, który jest epokowem zdarzeniem w historji kinematografji! 
FILM, który każdy zobaczyć musil 
FILM, nad filmy! 


Í Reżyserzy! idźcie, patrzcie, i uczcie się. — Miłośnicy kina! płyńcie pełnym strumieniem i rozko- 
Wrogowie ina! przyjdźcie, a będziecie pouczeni. 


llustracja muzyczna pod batutą A. CZUDNOWSKIEGO. 
Początek o godz. 5.350 po południu. 


W soboty i niedziele od godz. 12-ej do godz. 3-ej cena wszystkich miejsc 50 groszy i 1 złoty. 


Dziś i dni następnych! 
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Czy meżczyźni y! 


lubią imieligemime kobiety ? 


Na pytanie to, zadane przez jedno z 
pism francuskich, odpowiada znany pi- 
sarz Marceli Prevost: 

„Mężczyźni wybitnie inteligentni u- 
ważają kobiety inteligentne za pewien 
szczególny rodzaj mężczyzny. Uczucia 
więc ich względem takich kobiet równa- 
ią się uczuciom, jakie żywi mężczyzna 
dla bliźnich tej samej płci, to znaczy po- 
dziw. lekceważenie, czasem zazdrość. 
Nigdy zaś miłość. 

. Mężczyźni mało inteligentni obawia- 
ią się inteligentnych kobiet jak ognia. 
Czasem podziwiają ie, po głupiemu, nie 
rozumiejąc", s 4 

P., Andrzej Maurois, zapytany o zda- 
nie w tej samej sprawie, mówi po chwi- 
li namysłu: 

'„Mnie, jako pisarza interesuje inte- 
lekt, jak interesowałby mnie skompiiko- 
wany mechanizm, którego chciałbym po 
znać każde kółko. Jego odruchy, jego 
funkcje są dla mnie przedmiotem obser- 
wacji. A 

— Kobieta, pracująca zawodowo. mo 
że być bardzo zdolna. a mimo to nie 
chce utracić swej kobiecości. Mógłbym 
przytoczyć wiele przykładów na dowód 
tego twierdzenia. Byron, jak wiadomo, 
żądał, by kobieta była dosyć inteligent- 
na, by go zrozumieć, nic dość inteligent- 
na, by go krytykować, Może tkwi w tem 
pewna słuszność. X 


l 


Kobieta naogół nęci tem, co w niej 
jest nieznanego, a co znika z chwilą, gdy 
upodabnia się ona do mężczyzny, staje 
wspólnie z nim przy jednym warszticie 
pracy“, 3 

Maurois jest zwolennikiem czynnego 
udziału kobiet w życiu politycznem i by 
najmniej nie obawia się, by na temiucier 
piało dobro społeczeństwa. Wszelkie po 
nure przepowiednie na temat rozprzęga 
nia się życia rodzinnego, spowodowane- 
go obawą kobiet nowoczesnych przec 
„macierzyństwem, uważa on za przesA: 
dzone. Wierzy, że kobieta przystosuje 
się do nowych warunków i będzie nadal 
PE wyznaczone jej przez naturę fun 

cie”, e. 

Nie sądzi on też, by można zapomocą 
statystyki udowodnić, że małżeństwa, w. 
których: kobieta pracuje zarobkowo, by- 
wają mniej szczęśliwe, niż takie w któ- 
rych pełni ona tylko obowiązki gospody 
ni i pani domu. 

„Takie zestawienia statystyczne są 
dziecinne — mówi on. Nie mierzy się 
szczęścia cyframi. Kobiety pówinny pta 
cować wszystkie. Nawet te, którym ma- 
iątek albo dochody męża pozwalałyby 
pędzić życie beztroskie. Praca zawodo- 


wa bowiem jest najlepszem lekarstwem | < 


na nudy i na niebezpieczne mrzonki, któ 
re powodują w małżeństwie rozdźwięki 
i często doprowadzają do rozłamu”. 


Sickiery policyjne 


demolują jaskinie gry i pijaństwa 


Prześladowane przez policję _ tajne 
szulernie i bary (BAŁY AA 
poza granice miasta w niedalekie 
okolice. Aby jednak udogodnić: AH 
szanownej swej klijenteli, taksówki płat 
ne przez szulernie zabierają gości z śród- 
mieścia, a tych. którzy się zgrali odwożą 
z powrotem (do miasta, Pozatem na miej 
scu wydawane są bezpłatnie zakąski i ke 
wa, Myte TeS 

Tajne te hofy, tdzie różmaici amato- 
rzy hazardu zśrywają się głównie w po- 
kiera, zaopatrzone są w rozmaite środki 
ochronne na wypadek napadu bandytów 
lub najazdu policji, W specjalnych straż. 
nicach umieszczeni są obserwatorzy, a 
takse suło opłacana straż pelni patrole 1 
warty. Pozatem każdy wchodzący do do 
mu gry jest skrupulatnie rewidowany, 
czy nie posiada przy sobie broni. 


ak ostrożności, policja 


I 


NE 


Łódzka powieść sensacyjna. 


Jechali blisko godzine. ) 
Zatrzymali się koło jakiegoś partero- 
wego domku. stojącego gdzieś na odlu- 


Andrzej Radecki. 


SZATAN HAZARDU 


amerykańska robi od czasu do czasu e- 
nergiczne najazdy na te jaskinie, w któ- 
rych częstokroć zbiera się naraz po kil- 
kaset grających. W ostatnich dniach do- 
konano piętnastu takich niespodziewa- 
inych wycieczek w ciągu jednej nocy: na 
szulernie i t. zw. „ślepe świnki* w Gros- 
se Pointe, Ecorse i Detroit, - 

Najechaño, pomiędzy innemi . tajny 
bar, prosperujący pod solidną firmą biu- 
ra sprzedaży węgla. Znaleziono tam licz 
ne towarzystwo delektujące się alkoho- 
lem pod rozmaitą postacią. . Stosownie 
do utartego w takich wypadkach zwy- 
czaju opartego na prawie, siekiery poli- 
cji stanowej poszły w robotę i porąbały 
doszczętnie całe urządzenie. lokalu, 

W ten sposób pod ciosami - policyj- 
nych siekier zdemolowane zostal kitka’ 
naście lokali pra miaigey ai, potajemny 
hazard lub gwałcących „Suchość”, Stoły, 


| 


dza? — spytał Gul jakby zmienionym ja 
kimś głosem. y ; 
Cała czwórka przystąpiła do generel 


dzłu, przy jakiejś ciemnej bocznej dro- | nej narady, 


dze. 

Schreck zadzwonił. 

Przez dluższą chwilę panowała głu- 
cha cisza. Tylko z oddal: Jolatywały od 
głosy przejeżdżającego pociągu. 

Rozle gł się zgrzyt przekręcanego klu 
cza w zamku, łoskot odsuwanych sztab. 
ja, Erwin — powiedział Be- 


Na progu stal jakiś meżczyzna, gęsta 
broda pokrywała jego polięzki, 

Weszli do wnętrza. 

Mężczyzna i Erwin szli pierwsi w 
ciemnościach, szepsząc coś między so- 


a. 

Po kilku zakrętach w labiryncie scho 

dów i korytarzyków znaleźli się w ja- 
kimś obszerniejszym pokoju. 

Becker przekręcił kontakt. i 

Zosia prawie nie poznała Alberta. Gę 
sty zarost zmienił go zupełnie. 

— Przyprowadziłem-ci gości — ode- 
zwał się pierwszy Becker, sprawdzając 
ruwnocześnie przy oknach, czy okienni- 
ce są szczelnie zamknięte i poprawiając 
zapuszczone story. —.. A 

— Widzę, co państwo tutaj - sprowa- 


Schreck przedstawił stan spraw 
wśród przyjaciół Gołąba i zakończył: 

— Jeżeli życie panu miłe, radzę ucie- 
kać, Banda nie będzie przebierała w 
środkach. 

— Istotnie o pomoc do policji zwrócić 
się nie możemy, jesteśmy między mło- 
tem a kowadłem — oświadczył Gul. 

Becker wykładał coś skrupulątnie 
Schreckowi, odciągając go umyślnie do 
jakiegoś kąta, by umożliwić rozmowę 
Gulowi i Zosi. f ) 

— Coś ty zrobił, podobno doniosłeś 
A — odezwała się pierwsza Zo- 
sia, 

— Tak, możesz jechać spokojnie do Ło 
dzi — potwierdził Gul. 

— Bert! Pocos to uczynił, poco? 

— Dosyć! Zrobiłem to co do mnie na- 
leżało. Zamknąłem ci drogę powiedzia- 
łaś, teraz umożiiwiłem ci odwrót czy po 
wrót, jak wolisz — odpowiedział;Gul. 

— Bert! Ty wierzysz w to, że ja wy 
jadę, że rozstanę się z -tobą?'—'powie> 
działa Zosia drżącym głosem,.. ... 

— Tak! mi: przecież powiedziałaś, u- 


Notoryczny złodziej 


w wiedeńskim klubie karcianym 


* Tego jeszcze nie było, aby za udowo 
dnione porwanie cudzych pieniędzy sąd 
uwolnił notorycznego złodzieja właśnie 
dlatego, że był notorycznym  złodzie- 
jem. Ń jednak to się zdarzyło w Wiedniu 
a sprawa, która była przedmiotem pro- 
|cesu miała następującą historję, 

Dnia 9 lutego w wiedeńskim klu- 
bie „Merkur” grało liczne towarzystwo 
w „ecarte*. Nad ranem, kiedy wszyscy 
byli zmużeni, a w banku znajdowało się 
gots 100 szylingów, jakiś pan póchylił 
ẹ nad stołem, zgarnął owe pieniądze, 
najspokojniej podał je drugiemu niezna- 
jomemu i z niewzruszonym spokojem 
zwrócił się do garderoby, aby wyjść » 
klubu. 


‘Po chwili osłupienia SAO się w 
pogoń, ale zatrzymano tylko jednego 2 
dwu nieznajomych, tego, który zgarnął 
pieniądze. Okazał się nim 33-letni biuro 
wy pracownik pomocniczy, niejaki A- 
dolf Nekam, który tłumaczył się, że pie- 
niędzy nie skradł i kraść nie zamierzał, 
Był na kołacji w mieście, pił dosyć, to 
też kiedy go jeden z przyjaciół wprowa- 
dził do klubu, jako gościa, zdrzemnął się 


„6 | dział Gul. 


| |stajmy uczuciami. Powiedziałaś raz, że 
|nie mogę, nie umiem dać ci szczęścia. 


|kryształami — wszy: 


tam, a przebudziwszy się, przyglądał się 
grze. Nagle jeden, z przyślądających się 
również panów, odezwał się do niego: 

— Panie kolego! Podaj mi pan te pie 
niądze. n 

A on, nie przeczuwając nic złego, 
spełnił tę usługę towarzyską i chciał się 
oddalić, bo już miał dosyć nudnego sj 
bu, jez tej 

Sprawę oddano sądowi, gdzie poka- 
zało się, że Adolf Nekam jest notorycz- 
nym złodziejem, że karany był już w 16 
roku życia, a w ciągu następnych lat 13 
zarobił sobie na 12 i pół roku więzienia 
razem, 

Ale adwokat Nekama na tem właś- 
nie oparł jego obronę. Dowodził, że tak 
doświadczony złodziej nigdyby nie użył 
tak naiwnej sztuczki, że więc jego tłuma 
czenie trzeba przyjąć za prawdę, a try- 
bunał przychylił się do tego zapatrywa- 
nia i Nekama uwolnił, 4 

Swoją drogą ładne to są kluby, wu 


4, [kluby wiedeńskie, w których, mogą by- 


wać, choćby tylko jako goście, notorycz 
ni złodzieje, 


Pieśń mniłosnma 


nad grobem zamordowanej żony 


W tych dniach w Manchesterze w 
Amglji stracono przez powieszenie Wy- 
Fkształconego chińczyka, lekarza Czung- 
Ji-Miao, który, bawiąc ze swą młodą żo 
ną w Anglii w okolicy Borrowdale, za- 
mordował małżonkę, zadusiwszy ją pod- 
ozas przechadzki w lesie. 

"W. tej egzotycznej tragedii donosilis. 
my swego ‘czasu, i o tem, że  Czung 
|uparcie wypierał, się winy, podsuwając 
podeirzenie, że jego żona padła ofiarą 
chińskich spiskowców - sekciarzy. Dowo 
dy jednak były zbyt silne przeciw niemu 
i stryczek go nie minął. 

Przed straceniem Czung-Ji-Miao zło 
żył obszerne szeznania, brzmiące jak 
pann miłości do pada zi żony, A 
| świadcząc, że mimo, wykształcenia eu- 
roneiskiego, pozostał do szpiku kości 
Chińczykiem. : 

~ — Kochałem moją żonę — mówił — 
jak nic i nikogo na świecie. Dla mnie o- 
UPETI OTRE CZY OTACZA 
krzesła, piękne lustra, bufety zastawione 
stko zwalone zosta- 
ło w jedno rumowisko zaś uczestnicy za 
bronionej zabawy pociągnięci zostali do 
odpowiedziglności sądowej. 


fam twoim słowom — chłodno odpowie- 


— Bert! Nie męcz mnie, ty wiesz do- 
barze, że koch... 

| Tu Zosia nagle urwała, spotkawszy 
się z ostrem spojrzeniem Gula, przenika- 


| iącem ją do głębi. 


— Nie szastajmy wyrazami, nie sza- 


Ten krótki okres chyba nie mógł zmienić 
twych sprecyzowanych poglądów. Ja 
nie chcę łaski, ani współczucia! Jestem 
w sytuacji rzeczywiście niezwykłej i to 
może napawa cię uczuciem litości dla 
mnie, którą ty chcesz nazwać znowu mi 
łością. Ja jednak gardzę litością, nie 
chcę niczyjej litości! — zawołał energicz 
nie Gui i 

Blada twarz jego od wiecznego ślę- 
czenia w laboratorium, twarz pozbawio- 
na słońca i powietrza nabiegała lekko 
krwią. Z pod nieokrzesanego, rozwi- 
chrzonego zarostu wyglądał dawny, e- 
nergiczny Gul. 

Becker wypchnął Schrecka do przyle 
głego pokoju, poczem sam zamknął ci- 
cho drzwi za sobą. 
` — Posądzałam cię niesłusznie, zrobi- 
łam źle. Bercie drogi. Widzę, że jesteś 
lepszy odemnie, stokroć lepszy — powie 
działa Zosia, obejmując Gula za szyją. — 
Wi mnie już wcale, wcale nie kochasz, 
tak z 
cl. 


upełnie wykreśliłeś mnie z pamię- 


powiedział Gul. 
Zosia zamknęła mu usta pocałunkiem. 
— Już nigdy, nigdy się nie rozstanie- 
my — obiecywała Zosia, ocierając łzy 
[Szczęścia - í 
Becker lekko zapukał do drzwi. , 
2 — Opracowaliśmy plan defenzywy— 


—Ż pamięci tak, z serca nigdy — od | di 


ma była kwiatem doskonałości, pięknem 
bez skazy i cnotą absolutną. Ale po ślu- 
bie przekonaliśmy się, żem jej nigdy nie 
powinien był zaślubić, Ona była nieszczę 
śliwszą niż ja, bo dla Chinki niema więk 
szej hańby, niźli niezdolność wydania na 
świat syna, 

— Zdawała sobie sprawę, że stoi po- 
między mną, a wiecznym spokojem. Bo 
mężczyzna idzie na potępienie wieczne, 
jeżeli nie pozostawi po sobie syna, który 
by oddawał cześć pamięci jego. 

— Pewnego więc słonecznego popo- 
łudnia, kiedyśmy się przechadzali po le 
sie w Borrowdale, pojąłem, że chwila na 
deszła, a sądzę, że i ona to zrozumiała, 
bo była całkiem spokojna... 

— Umarła, abym ja mógł pojąć inną 
żonę, któraby mi dała syma i podtrzyma 
ła imię moje. 

— A chociaż teraz zginę od stryczka 
katowskiego, nie pozostawiwszy żadne- 
go potomka, wiem, że jeśli spotkam stę 
z nią w wieczności, ona mnie zrozumie i 
przebaczy”. 

Jednem słowem: jest to typowo chiń. 
a mieszanina sentymentalizmu į okrte' 
cieństwa, 


powiedział inżynier wchodząc do poko- 
iu. Za nim wszedł Schreck, 

Do późna w nocy układali plan dzia- 
łania, polegający na przetransportowa- 
niu pereł w najgłębszej tajemnicy, przy 
zachowaniu wszelkich możliwych środ- 
ków ostrożności do obecnego ustronia, 
gdzie mieli je umieścić w żelaznym 
schowku, znajdującym się pod fundamen 
tami willi. 

Schreck miał powierzoną rolę zmyle 
nia Gołąba. 

Miał mu mianowicie donieść, że perły 
Zosia zamierza z powrotem wywieźć do 
Polski. Zosia natomiast miała upozoro- 
wać wyjazd. W tym celu następnego 
dnia opuści Berlin, poczem wysiądzie na 
jednej z najbliższych stacyj, gdzie ocze- 
kiwać ją będzie, pozorując pułapkę, rze 
komy kochanek Schreck. 

W tym czasie Becker przeniesie naj- 
spokojniej perły ze skarbca do miejsca 
pobytu Gula. 

Schreck ma odegrać rolę Gołąba, t.j. 
tego, który namówi Zosię do przerwania 
podróży, zmiany marszruty i do rzeko- . 
mej ucieczki z perłami w zupełnie innym 
kierunku. 

Oczywiście, że banda będzie miała! 
odtąd na oku Zosię, co ułatwi ruchy Be- 
ckerowi i Gulowi. 

— Boże! Ale dostanę burę od mojej 
Grety! — zawołał Bevker, spog!ądając 
na zegarek. 

— Blisko trzecia — stwterdził Schreck 
który miał polecone odstawić Zosię do 
omu 

Po chwili Gul znowu pozostał sam. 
On jeden i Becker wiedzieli narazie jakt 
miał być dalszy los pereł. 

s Nawet Zosi nie powierzyli tej tajem- 
niey, 

Schreck pożegnał Zosię na dole. - , 

v + D. c. u.) 


Romantyczne dzieje namiętnej miłości 

uroczej arystokratki, pełne pikantnych 

intryg, arcyzabawnych awantur i szam- 
pańskich powikłań p. t. 


ROMANS HRABIANKI L. 


Dziś i dni następnych! 


W roli tytułowej: 
najpiękniejsza z najpiękniejszych włoszek 


miss Italia Carmen Boni 


Orkiestra symf. pod kier. L, KANTORA. Początek seansów o g. 4.30. 


Doktór Doktór 
Fabryka Luster LECZNICA Poradnia Wenerologia 
J K K lekarzy a Mahd przy Górnym Lek istó ADUNOWI | 
wnku e| a 

„ Kukliński Piotrkowska 294, tel. 22-89] “A aray: Aa dlesaci/ Choroby skórne cep 45 
Łódź, Zachodnia 22. przy przystanku tramwajów  pabia- Zawadzka 1. I moczopłelowe zas chorób 
Poloa DE LAAN nickich czynna od 10 rano do 7 wlecz.| Czynna od 8 rano do 9 wieczór |Gdańska 42. F yeb, weneryer 

piit pole wow? l mieta do 2 po pol Od 11—121 2—3 przyjmuje lekarzkobieta Godziny przyjęć od nych ime 
Lustra» trema tualet varkie sDestalnogei 1 deakystyka vy. orodzięloi święta od 925P 10.80, 1 eb. Naświedaaie 

y Kapiele świetlne, lampa kwarcowa, e! Ppi [8301030 1=245] Na kw. 
ion ERAN Ya Ka O era, Rannit Seni Leczenie chorób ; 33 w. PEA cd) 

zy czu, kału, krwj. plwocin 

lustra wiszące, ` Odnas wydzielin itd.) operacje, SEAR Wai tar Serni t ie Doui g.8 do 10 rano 


wianie i poj rawianie 

luster z odesłaniem do 
domu, 

Meble pojedyńcze I 

d} całkowite urządzenia 


wizyty ma miasto. 
Porada 4 zł. 


Porada dontystycz- 
na i wemerologiczna 


od 5—8 w. 
Dla pań od 3—5 
oddziena poczek. 


Lekart-tentysta 


Badanie krwii wydalalia na syfilis i tryper 
Konsultacje z neurologiem i urologiem 
Gabinet światło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska. 
Oddzielna poczekalnia dla kobiet. 


Ut. ley 


Moniuszki 11, 
telefon 63-22, 


nowoczesnych stylów | dia chor. skórnych. _ wener: 
a 5 ycznych | 
Sprzedaż na saty | Marja Poaudier ore "| Porada 3 złote. | choroby sore, i 
za gotówkę. Henry George -= Re kolesna, F. Honyit 
Telefon 78-11. ESO Doktór Dr. med, | r. med, Przynsie o 810 saha i 
a z kuchnią słoneczne oddam bh i ot wiecz, |przyjmuje w lecze 
Doktór zaraz, Różana 10. a Hołlowyski Miewiażgki li. oaol HE ER W miedz. od 10—1 Aey pity ak plotre 
2 ZAMIENIĘ 3-pokojowe mieszkanie z| chor, skórne odsiennie od 2-7 
p Kling (ej W 2 „Szódmieścia na tkież|Ceglelniana 26 A alista cho Dzielna 9 kwoneryczne | Dr. med, aka 
e mieszkanie 2-pokojowe. Łask. oferty] Telefon 26-87 Specjalista chorób awro 
PASEK Si an zed Stb, M spęcjalita cho | weneryctnych kgrayeh woneryez- | "ut 7949 | (LMEŃ Laureatka 
tyczne, sl A wlosów y ii Ą 
ANDRZEJA 2, TEL. 3; UBIORY męskie, damskie, obuwie, Sade przeprowził się | Pryja od 8-1013- przyi do AU rano | Me zaa H 
Leczenie lampą POZA Só swetry na wyplate, Piotrkowska 37; p ' |na ul, Ferir ala di YA ul. Zielona Ne 6 | konserwatorjum 
kwj I wydziela. Przyjmuje Codziennie IUI weiscie, I pietro. Leczenie lampą 1. 59-40 Leczenie lampą a pasane A Telefon are, udziela lekcji 
—10 f od 4—3 w. w niedziele i kwarcowa. przyłaraje od 8—t0|ewarcową, Oddziel- | w niedz, od 11-2p.p.| Chor. skórne gry fortepiano- 
święta od 10 do 12. Oddzielna pocze-|OBUWIE, firanki, śwelry, bielizna, ma" przyjmuje od goda 1 od 5—9, ma poczekalnia dla | dla BięzaRaŻNICh I weneryczn b, wej. 
kalnia dla pań. lnufaktura na raty tanio „KREDYT” ull8—10, 12—2 i 4—8 | Oddzielna pocze- | Pań. Dla Pań odj] ceny lecznic  |Przyjm, ad 12—. i 
Od 1-2 w Lecznicy (Piotrkowska 62)' Nawrot Nr. 15. l-sze piętro, Iront wniedz, i święta 9-1! kalnia dla pań. 3— 5 po poł. 1714—8/, w | Wschodnia 72 
EJ 


116 44 70 804 46 48 973 113008 126 283 95 346 
= 426 529 5i 639 53 99 816 918 44 62 114099 11 
a w 378 82 97 504 53 83 605 33 44 705 805 894 91 
17 18 50 115012 97 332 749 853 032 116139 BIO 
37 52 419 607 31 734 856 93 117 164 210 359 701 
996 118041 212 301 68 98 432 37 535 876 918 


granych 


26-90 dnia ciągnienia 5-fej klasy 18-iej loferji państwowej. 


Zł. 15.000 n-ry: 141206 147951 

ZŁ. 5,000 n-ry: 12924 66539 
94669 160863 174917 

Zł. 3,000 ur.: 32126 

Zł. 2.000 n-ry: 6064 63519 136110 

Zł, 1.000 n-ry: 29303 69979 71932 
74886 87700 94808 95750 107818 112558 
117451 138813 152105 168227 

Z4. 600 n-ry: 33717 44377 50253 52823 
55812 64132 68844 70132 73878 81821 
87446 95315 101084 111060 118490 
118754 119352 125687 130741 141552 

„152667 155258 156339 170386 170874 
178958 

ZŁ. 500 na n-ry: 2767 2810 3027 3504 
7740 9191 10007 10573 14428 14640 14874 
15241 16079 18908 19413 19898 20766 
28551 28807 30233 30396 31479 32659 
33827 35414 37213 38072 38097 38144 
38824 44794 44877 45434 48679 54642 
54857 54937 61113 71034 71758 72709 
73405 73992 75434 78776 79648 81364 
81537 81841 83457 84201 86129 86154 
87357 87914 89618 90524 90827 91498 

91779 94253 94257 94618 94650 94734 
95263 96659 98000 99258 99830 99918 
100462 101538 104518 107094 112177 
112857 114800 118185 119069 119916 
120843 120857 121076 121304 123245 
124209 128007 128603 130151 130711 
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139399 140487 142738 142866 144888 
147612 148697 149952 149995 
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167176 167262 167554 170087 171566 

STAWKI: 
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32 731 77 803 33 942 56 7075 91 156 227 425 80 
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150178 | 64 


752 56 93 888 90 911 63 64 81 9067 167 259 370 
B6 446 516 632 56 68 801 06 30 36 915 47 91 
10018 47 134 309 83 91 407 46 92 575 90 664 
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940 28040 89 116 63 34 54 551 777 804 36 61 60 
946 51 29317 40 455 528 44 916 
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6 

50080 119 63 274 473 544 60 702 78 863 998 
51231 328 439 567 608 742 830 52018 91 104 55 
274 308 64 84 478 553 664 735 82 876 85 92 956, 
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95 956 62008 21 6*1 729 42 5U 61 866 71 92 93 


én 


[602 737 955 81 103188 234 44 436 60 528 63 G9 
923|233 433 45 963 164166 86 263 576 804 51 804 54 


85 63015 202 17 356 495 556 901 915 38 62 
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17192 271 521 592 687 719 S47 48027 S6 147 67 
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31 42 332 648 92 749 51 824 69 89 
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28 105089 201 58 60 75 321 35 496 503 90 74. 
60 810 31 99 106011 166 204 45 48 382 577 
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231 40 316 61 460 519 60 602 89 809 943 85 
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491 638 67 95 751 85 815 978 143063 126 214 25 
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145114 98 221 374 403 512 704 12 73 817 58 918 
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P. Rumpel z Krakowa 
kieruje meczem jw 
AISE U 
Jak się „Express dowiaduje, Polskie 
Kollegium Sędziów wyznaczyło już sę- 
dziów, ma niedzielne mecze ligowe, a 
mianowicie: Polonja — Garbammia — 
M ek (Łódź), Warta — Warsza- 
wianika — Rettig (Łódź), Ti i — IFC. 
— Rumpel: aN UD — Ruch 
— Usarz (Lwów), wreszcie Pogoń — Le 
gja — Arczyński (Kraków). 


Ping—pongowe spotkanie w Pabjanicach. 


Pabjanicki korespondent „Expressu” „Lebach* (M. — Lubrowski (Ł) 
donosi: Ubiegłej niedzieli odbyło się w |21:19, 21:15. 
lokalu Makkabi towarzyskie spotkanie „Last“ II (M.) — Feja (Ł.) 21:13, 21:11 
ping.pongowe Makkabi — ŁKS, zakoń-| Grossman (M.) — Sztollenwerk (Ł.) 
czone wynikiem remisowym 5:5, 22:24, 13:21. 

Wyni poszczególnych partji przed- „Last” I (M.) — Kościelski (Ł.) 21:15 


stawiają się następująco: 19:21. 
Mandelbaum M) — Gromski (Ł)| Na przedmeczu Makkabi -II pokonał 
[14:21, 16:21, Orię '8:2. 


kodzianie na mistrzostwach Polski w boksie 


nie odeśrali majmniejszej roli 
Niezasłużone porażki Seidla i Seweryniaka 
(Orygmalna korespondencia „Expressu Wieczornego") 


cor rę łódzka do Katowic, na 
indywidualne mistrzostwa Polski w bok 
sie wyjechała w Kani wieczór pod prze 
wodnictwem p wiatkowskiego w śmie 
sznie małej liczbie, trzech  zawodni- 
ków. , Wyjechali;, Cyran, Seweryniak i 
Kępa, W'Katowieach oczekiwał już Sel- 
del. Startujemy więc w czterech wagźch 
Klimczak nagle zachorował, Gawit 1 
Btibbe od walki wymówili się,  Małosz- 
czyk pono nie był wcale zgłoszony. O 
godz, 2-ej w nocy przyjechali łódzcy 
chłopcy do Katowic, gdzie ulokowano 
ich w chłodnej szkole policyjnej. ` ` 
w peng rano odbylo się ważenie za 
wodników, Ogółem ną starcie 42 zawod- 
ników ien ch: 
Poznań, Warsząw w Łódź, 
ków, Pomorze 4, | 1 wiek..do 
zawodów. stanęło t: zawodników? o: 
pinja z góry była'co do 1-46 'przeświad- 
czona; głosu mogą dojść tylko zawod 
nicy śląscy i poznańscy. Spoglądając na 
odbyte mistrzostwa przyznać należy, że 
P iją się one, prawie ` 'co`do jóty, 


z przewidywania p, M, Lip., zamieszczo- 
nemi w n e Wieczornym" w ubie 
gły czwartek, 


Turniej mistrzowski obfitował w cały 
szereg niespodzianek,  Rewelacją była 
stolica, która rozwija się szybko, odkąd 
sprężyste kierownictwo jej przeszło w 
ręce p. Derdy. Zawodnicy. warszawscy. 
zmani sportowej Łodzi z meczu między- 
miastowego wstydu swoim ba:wom nie 
przynieśli, Urkiewicz przegrywa w I ko 
le do Moczki, podczas gdy następni prze 
ciwnièy mistrza- są wyliczeni, Olifir prze 
grywa z różnicą jednego punikła do Gór 
pego; Wysocki w półfinale wyelimino« 
wał faworyta na mistrza Kowolika, Są 
to wyniki nadspodziewanie doskonałe, 
pozwalające sportowi bokserskiemu sto 
licy;przepowiedzieć przyszłość w: różo» 

"wych barwach. i 

Walna batalja rozegrała się, jak by- 
ło do przewidzenia, między Śląskiem a 
Poznaniem. Zawodnicy innych okręgów 
nie wchodzili tu wcale w rachubę, 

Uderzyła w pierwszym rzędzie słaba 

«forma pięściarzy łódzkich, którzy, przy- 
znać to należy, nie mieli szczęścia w lo 
sowaniu, i zresztą w tym składzie nie 
mieli dużo do powiedzenia, Niespódzian- 
ką wielkiego kalibru była klęska Seidla 
do Wieczorka. Seidel startował jednak 
w wadze średniej, Wynik tego spotkania 
jek również wynik meczu Seweryniaka 
z Wochnikiem są dla zawodników łódz- 
kich b. krzywdzące.  Nieostrożnością 
iodzkich władz bokserskich było delego 
wanie Cyrana do wagi koguciej, który 
miał dwa kila nadwagi i tylko ze wzglę- 
du na nieobecność zawodnika łódzkie- 
go w wadze piórkowej zezwolono mu 
tam startować. Błędem również było, że 
nie skorzystano z przysługujących Łodz! 
dwóch miejsc w jurach. Przebieg 33 spot 
kań mistrzowskich był nasstępujący: 

Waga musza: Moczko (ŚL) bije Urkie 
wicza (W-wa), Warczewski  (Lw.), jest 
zwycięscą punktowym nad  Chmielew- 
skim (P.). W półfinale Moczko zwycięża 
na punkty Sworzeniowskiego (K.), a w it 
male Warczewskiego w trzeciem starciu 
przez k. o Finał był nie ciekawy, i stał 


Górny Śląsk, 
Lwów, Kra” k Tj; 
p „do |albowięm reprezentuje dziś wagę piórko 


na niskim poziomie. Moczko górował nad |bije-na pkt. Eglera (Pom.j, 
swoim przeciwnikiem — przedewszyst- jez 
kiem rutygą: . — A ke 6 (K:), Podobne zwycięstwo odnos: 
Waga kogucia: Pyka (Śl.) zwycięża |Kowolik (Śl.) nad Kossowerem (Lw.. W 
na pkt, Wagnera (Lw.), Glon (P.) wyśry |półfinale sensacja: Wysocki bije zdecydo| 
wa przez k.o, w 3 r. dobrze zapowiada- |wanie na pkt. Kowolika. W finale Arsłkt 
jącego się Staniszewskiego (W-wa), przy |bije Wysockiego, który po 1 r. poddaje 
czem zwycięsca nie wysilał się zbytnio, |się wskutek spuchniętej pięści, Obecny 
rezerwując swoje siły na dalsze spotka-|w Katowicach Gawilli (Łódź) nie stanął 
nia. W półfinale doskonały technik wy |do walki. 
grywa na pkt, do Wróblewskiego (Pom.)| Waga średnia: Majchrzydki (P.) bije 
w finale zwycięża po dodatkowym star- |wysoki na punkty Wojtkiewicza (Wilno) 
ciu Pyke, demonstrując doskonałą formę |Mora (Kr.) po 4 r. zek jest zwy- 
w jakiej się znajduje. Twarda ta walka cięscą Prolika (Lw.), Wieczorek (Śl) wy 
pozostawiła nad wyraz, korzystne, wraże |grał z Grabowskim (Pom.) przez podda- 
nie i przyniosła mistrzowi -nagrodę za |nie się w 3 r. W półfinale Majchrzycki 
najładniejszy MI anria tej wagi |przez, k.o. zwycięża Morawę, a Wieczo- 
le został dopuszczony, |rek jest ogłoszony zwycięscą punktowým 
nad SRA, co było niesprawie- 
jwąc stż | pogas astor x dłiwościązsałbowiem ślązak posiadał prze 
Waga piórkowa:  Wrólewski (Pom.] wage w pierwszym starciu, w drugiem 
WYSOWA przez dyskwalifikację z Mocz- |walka była wyrównana, a w trzeciej zde 
ką (Kr.) w 3 starciu, Cyran (Łódź) jest |cydowana przewaga łodzianina, Finał 
pewnym zwycięscą punktowym z Schrei wygrał Majrzycki, który po dwóch wy- 
berem: (Lw.), Górny (Śl) lay równanych starciach przekażał w ostat. | 
Olifira (W-wa), W półfinale Cyran wylo |niej r. Ogólnym faworytem na mistrza w 
sował Górnego, bezsprzecznie najlepsze |tej wadze był Seidel, któremu słusznie 
go w chwili obecnej boksera polskiego t zymają wyższość nad obu przeciwni. 
0- kan. 


przegrywa w 2 starciu k.o. Finał p - 
si zwycięstwo ko. Górnemu nad słabo| Waga półciężka: Kępa (Łódź) zwy- 
walczącym Wróblewskim, cięża po czterech starciach Mizerskiego 

Waga lekka: Seweryniak (Łódź) wy. |(W-wa). Emocjonujące spotkanie, przy- 
losował odrazu Wochnika. (ŠL) i przegrał |czem łodzianin był w 1f trzykrotnie 
jak w ub. roku na punkty, Anioła (P.) |knock down, a Mizerski w III r. cztero- 

iko ma pkt, bije Kołodzieja _(Lw.), |krotnie. Był to najbardziej dramatyczny 

Głowacki (W-wa) jest zwycięscą Witko- |mecz mistrzostw, Ziemniowski (Śl.) bije 
wskiego (Pom.), -W półfinale  Wóchnił|na pkt: pw ftw). Walkę Wiśniew. 
zwycięża po 4 r. Afiiafę na pkt., órzecze- | skiego ji ź Janiszem (Kr.) przerwano 
nie bezwzględnie krzywdzące, albowiem |z powodu nierówności sił na korzyść 
Anioła obliczywszy walkę do 3 prawid- | Wiśniewskiego, który w półfinale wyśry 
łowych starć wydał ze siebie wszystko, |wa z Ziemniowskim, W finale Wiśniew- 
po tem opadł już na siłach  Wochnik |ski bije Kępę, który miał wybitą rękę. 
miał szczęście do orzeczeń  sędziow-| Waga ciężka, Tytuł mistrza Polski za 
skich, albowiem przyznane zwycięstwo |trzymał na rok bież, Kupka, z powodu 
mad Seweryniakiem można również pod|nie zgłoszenia się żadnego przeciwnika. 
dać w wątpliwość, W finale Wochnik bt Tytułami mistrzów podzielili się spra 
je pewnie na punkty Głowackiego. wiedłiwie; Śląsk i Poznań, 

Waga półśrednia: Wysocki (W-wajl Organizacja zawodów — dobra. K, 


( „Araki: P.) 
k, o. w, 3 starciu zwycięża Studnic 


łodziania Cyran 


Dwaj łodzianie 
mw Zarządzie Sol. Zw. Som. 
Kol. I 

Jak już „Exprese Wieczorny” doni 
odbyło się w niedzielę i poniedziałek 
walne zebranie kolarzy. 

Z ważniejszych uchwał, które zapad- 
ły w poniedziałek notujemy: abowiązko 
we ubezpieczenie wszystkich zawodni- 
sł CH zarówno Bes 
w j szosowych; / wprowa. 
kolarskich mistrzostw amrfi; skrócenie 
czasu dyskwalifikacji Koszutskiego do 1 
maja r.b; wprowadzenie długodystanso- 
PONY jo mistrzostwa Polski na 
50 „ td. Późnym wieczorem dokona- 
no wyborów .5-ciu O: człon- 
ków zarządu weszli pp.: Thiele (Łódż), 
prof, Wacek (Lwów), Jankowski, Orłow 
ski i kpt, Muszkieł — Królikowski (War 
szawa). A A 

Do komisji rewizyjnej weszli p.p: Gój 
ski, Pawiński, Budziszewski i Poludej- 
ski z Warszawy oraz Krakowa z Łodzi. 


Gdzie śra 
z. homaiskit 

W jednym ù pism sportowych ukaza- 
ła się w dniu wczorajszym notatka treś. 
ci następującej: 

Kowalski po tygodniowym zaledwie 
pobycie w aa ries otrzymał zwol 
nienie i powrócił do swego macierzysta. 
go klubu ŁKS.u, Kowalski został do 
swego kroku zmuszony stanowiskiem Ł. 
K.S.u, który groził mu represjami", 

Ponieważ notatka powyższa mogłaby 
wywołać najróżnorodniejsze komentarze 
zwróciliśmy się do Kierownika sekcji fo 
otbalowej i wiceprezesa ŁKS-u p. Heljo 
dora Konopki, który oświadczył nam, że 
Kowalski swego czasu otrzymał zwolnie 
nie z ŁKS-u i od tej chwili nie zwracał 
się o ponowne przyjęcie go do klubu. 

Represje o których mowa w powyż- 
szej wzmiance są wymysłem bujnej fan. 
tazji autora notatki i Zarząd ŁKS-u zwró 
ci się w tej sprawie o ingerencję do Ligi. 


Kto będzie 


królem strzelców? 

Po niedzielnych spotkaniach łódz- 
kich drużyn ligowych, tabela strzelców, 
walczących 'o złoty żeton  „Expreśsu” 
przedstawia się następująco: Król — 2 
bramki, Durka, Jańczyk, Frankus, Śledź 
Sowiak, Hermans i Błaszczyński po 1 
bramce, 


Sukces Rana 
w spotkaniu z boftserem 
niemieckim 

Znany zawodowy bokser warszawski 
Edward Ran rozegrał w Gdańsku cięż- 
ki mecz z finalistą walk o mistrzostwo 
zawodowe Niemiec — Schultzem. Wal- 
ka obliczona na 8 rund zakończyła się 
na remis, W pierwszych dwóch rundach 
uwidoczniła się przewaga Rana, następ- 
nie przez dalsze dwie rundy atakuje groż 
mie Szulc. Ran przypuszcza w 5-ej run- 
dzie generalny atak i tylko gong ratuje 
niemca od k.o, W szóstej rundzie obaj 


WEWYTO CEZ ZZORZ E E pięściarze widocznie oszczędzają się, w 


Dziś dalszy ciąg spotkań 


© puhar „Expressu Wieczornego” 


Tegoroczna wiosna nie sprzyja na- 
szym „koszykarzom*. Zaledwie przerzu 


Tabela gier o puhar „Expressu“ przed 
stawia się następująco: 


cono spotkanie o puhar „Expressu* na Klub Pkt. Gier Stos. koszy 
boiska, a już spadł śnieg, który uniemo-| Y. M. C.A. 8 8 337: 19 
żliwił kontynuowanie spotkań. Z >| Odrodzenie 7 8 307.163 
wiedzjanej dużej ilości zawodów, odbyły| Ł. K. S. 6 '7 280: 99 
się w bieżącym tygodniu zaledwie jednej Absolwenci 5 6 223: 88 
a mianowicie Tuma A 206: 59 
T.U.R.— W. K, S, zokończone zwy-| pasma 20 70 RAN 
cięstwem T. U. R.-u 16:2- È 5 8  211:126 
W dniu dzisiejszym odbędą się dalsze| Poznański 5 8  246:160 
spotkania o puhar z następującym pro-| Ł. T. S. G. 5 8 
grament: ' Widzew 5 8 
Boisko Geyera, godz. 17-ta: Odrodze| H. K. S. SWP 
nie — T. U, R. oraz Hasmonea — Ł. K.| St. Mt. Polsk. 3 6 
S., boisko W. K. S. o tejże godzinie graj Kadimah 2 8 
H. K. S. — Poznański oraz Turyści —W;| W.K. $. 2 9 
dzew, wreszcie na boisku KI. Sp. Zjedno- a a e 8 
czone grają Kiliński — Przyjaciele i Sto-| Kiliński 2 Ẹ 
warzyszenie Mł. Polsk. — Triumf. Ziednoczone 209 


siódmej zaś Szulc zaczyna dążyć do wy- 
granej, a Ran tylko się broni, Polakowi 
starcza jednak jeszcze sił na szereg ata- 
ków w ósmej rundzie, to też ogłoszenie 
wyniku remisowego okazuje się najspra- 
wiedliwsze. 


Ł. K. S. rozegra 
miecz na promimcji 
Jak się „dowiadujemy”* ŁKS, zamie- 
rza w nadchodzącą niedzielę rozegrać 
parenie towarzyskie na prowincji w 
diszu lub Pabjanicach gdyż w dniu 
tym ŁKS, ma wolny termin. 


Najbliższe mecze 

© mistrzostwo Riasy A i B 

"W nadchodzącą sobotę i niedzielę od 
będą się w Łodzi następujące mecze 
footbalowe o mistrzostwo klasy A; U. 
nion — Hakoah, Sokół (Zgierz) — Orkan 
Turyści — Burza, ŁKS. — Widzew i W. 
KS. — ŁTSŚG. o mistrzestwo klasy B, 
jodbędą się nastepujace mecze: TUR — 
jKadimah, Bieg — Hasmo Or 
JGMS., SSKM, — Concordia, S-k3) 
|janice) — Pogoń. 


Du. 3 
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COPCO AE EEE ZETA 
KODOWE ORZEC WYW O 


e *  |Zmwłofi ambasadora J(erricka Helena tater 
Ostatnia w drodze do ofczyzm walczy © imistrzestwo -" 
TEIE 25 EE 


świata A 
41iproc.maiątku U.S.A, 
w rekach kobiet 
Nowy Jork, 10 kwietnia. 
Mimo chronicznego braku czasu, a- 
merykanie znajdują czas na najprzeróż- 
niejsze obliczenia statystyczne, Ostatnio 
urząd podatkowy wykazał, że 41: proc. 
osobistego. majątku w Stanach Ziedno- 
czonych należy do kobiet. Z. dnia. na 
dzień zwiększa się majątek miljonerów 
kobiecych w stosunku do mężczyzn. Je- 
żeli gromadzenie majątku przez płeć na 
dobną będzie dalej postępowało w tem 
tempie w r. 2035 cały kapitał amerykań- 
Ski znajdzie się w rękach kobiet. 


Ks. Jusupow 


administratorem dóbr Ks. 
Jarola rumuńskiego 

Paryż, 10 kwietnia. Zwłoki zmartego w Paryżu ambasadora St. Zjednoczonych Herricka (w środku, 

„Ks. Jusupow, którego nazwisko łą-| pokryte zga amerykańska) na pokładzie statku wojennego, który zawiezie je do 

czone jest z zabójstwem złego ducha ojczy zny. Mistrzyni Niemlec w szermierce, zwy- 


carskiej Rosji, Rasputina, znalazłszy się | uzsmama = "DESER OTETUN PEAK KIBR POOR e 
bez środków do życia, zaofiarował swe cięzczyni na olimpiadzie w Amsterda: 


i iń mie, o której pisał „Express“, w kores- 
O EPO GSA Mewy fontrafńt $cfirmelinta pondeńcji, z Budapesztu, weźniie udział 
Ks. Karol powierzył Jusupowowi ad- w turnieju szermierczym 0 mistrzostwo 
ministrowanie otrzymanego w spadku EAEn” 5 3 z ~ Evropy. 
majątku Manastfreni, W tych dniach Ju don: a m g 


był do R i I objął sta- 5 i > ł ` iz 
S doba aA TE : | | fzczęście 
Trocki wziął łapówkę w mieszczęściu 


Poca urzędowy organ sowietów 


Ryga, 10 kwietnia, 
EEA „Prawda“ ogłasza zo, 


welacyjny artykuł E. Jarosławskiego, 
jednego z najbliższych współpracowni- 
ków Stalina, przeciw Trockiemu. 
Jarosławski twierdzi, że Trocki ð- 
trzymał od zagranicznych konsorcjów 
kapitalistycznych 40.000 dolarów w za- 
mian za obietnice rozbicia jedności ,„ko- 
munistycznej partji Europy zachodniej", 
Prohibicja 
w śminie Misoly 
Żywiec, 10 kwietnia. 
Posiedzenie rady gminnej w Uiso- 
lach powiatu żywieckiego powzięło je- 
dnomyślną uchwałę, wprowadzającą S 
prohibicję w Ujsolach wraz z rezolucją 
zwracającą się do starostwa o przepro- | Menager bokserski Ssemelinga Billow podpisuje z. ZOT WAKSKA trójką mena- 
wadzenie plebiscytu w tej sprawie, Nie| gerską: Dempsey, Fugazy i Cole kontrakt na odbycie meczu bokserskiego 
ulega wątpilwości, że za Ujsolem pójdą Schmellinga w Ameryce, 


i inne gminy w powiecie żywieckim, by | mammam aum s 
Wyscigi motorówer 


zerwać z pijaństwem. 
| >) 


Znany mlowięcki lotnik FIESELER, upra- 
wiający akrobatykę napowietrzta, spadł 
w tych dniach pod Kasela na ziemię z bar 
dzo znacznej wysokości, Szcześliwym 
trafem doznał tylko lekkiego okalecze- 
nia, podczas gdy z samolotu zostały tyl- 
ko szczątki. Na zdięciu: lotnik-akrobata 
oraz jeden z jego napowietrznych pirue- 
tów aeroplanowych. _ 
|= 


Smierć 
70-fetnieżo staruszka 

` Bielsko, 10 kwietnia. 
W lesie wsi Brenna wydarzył się 
nieszczęśliwy wypadek, którego oflarą 
ganl 70-letni robotnik leśny, Paweł Ga- 
wlas. 

Gdy Gawlas zajęty był ścinaniem 
drzew i układaniem kopalniaków, zwa- 
Jita się nań sterta drzewa i przygniotła 
go na śmierć. 
=s 


Na wybrzeżu Miami (Floryda) odbyły sie wyścigi łodzi motorowych, w których 
zwyciężyła łódź Sora przez słynnego automobilistę mi-ra Segrave'a. Na 
zdjęciu: zwycięska łódź. 


= Przebywalący w Berlinie incognito król 
Borys złożył dziś: wizytę. nrez. Hindenbnrgowi. 
Wizyta trwała 3 kwadranse. 
NK ZN 


W największym wyścigu świata „Targa 
Floris“ zwyciężył Paul Köppen Gay- 
cięzca z 1927 r.) na maszynie B. M. W. 

w czasie 5:23:38. 
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